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B .  5 zamień ła się rada 500 w t a j n y  
Wydział  i postanowi ł :  na prop czy cy ą  Bou- 
la\ i rauporfa w k l u  k o m ni 1 h y j  następu 
iące do dyrekloryatu  po se ls two:

t  O by w at e l e  D j r  ktorowie!  Rz ąd ie s l  
waorowadtony  dla zapewnienia  bytu i do 
bra ludu. Ciało p r aw o d a w cz e  i dyrekto­
r i a t  stanowią dwie g łówne części  r/ądu. 
O b y d w i e  te władze  muszą s<ę z sobą z n o ­
sić 1 sU-rsć się wspólnie dopełnić celn s w e ­
go przeznaczenia.  C ia ło  p r a w o d a w c e w y -  
daie u s t a w y ,  dyrekt ory at  icb w y k o n y w a .  
D , r e k t e t y a t  stosownie do tych  ustaw mu 
si się szczcgulnicy o spokoyność w e w n ę ­
trzną i zewnętrzną rzeczypospoli tey  sta 
rsć.  Co  do zewnę trzne j  pokoykośc i  iest 
^Jf ekt ory at  leszcze nieisko przednią stra- 

» albo  r a c z e j  pierwt iTm stróżem przez 
n->tytucyą postanowiony dla uważania 

*arr iJrow j poruszeń innych l u d ó w ,  a ie* 
ie ł i  pcstr e] g i<- ooe bytowi  i pr aw om  na- 
*> 1 g ro żą ,  njpie sam ty m c z a s o w o  pod 

■ wo ią  odpowiedzialnością c z y n i ć ;  wsze la­

ko musi niezwłocznie uwiadomić  ciało p ra ­
w o d a w c z e  o t a k o w y m  przy padku , aby  te 
przedsięwzięło na o z  czas ś r z o d k i , kto e 

za  na jd o g od ni e j  sze uzna dla beśpieczeń 
Stwa i po wag i  ludu , który reprezentuie._ 
O b yw at e l e  D y r e k t o r o w i e ! W s z y s i k o  oka- 
zuie,  źe  naród iest zewnętrz  z a g r o ż o n y ,  i 
że w e w n ę t n n e  bespieczeństwo może  b y d |  

naruszone. Zewnątrz  m am y  wielką  w o y n ę  

do wytrzymania-  Przed 6 miesiącami b y ­
liśmy w s . ę u i i e  z w y c i ę ż c a m i ,  Mc* tera* 
zdaie s ię ,  że n iepizyiac i t l  odaosi  nad r a ­

mi k o r z y ś c i . — Publiczny głos donosi nam,  
i e  niektóre mocarstw a , które d ot id  pr»y- 
haymniey publicznie uie m i ę s i i ł y  się do  
w o j n y ,  teraz n i e t y lk o  w g r o ż n e y , ale 
prawdziwie  nieprzyiaźoey postawie p r ze ­

ciw nam cię znayduią.  — W  taki h o k c :i- 
czuośviach oczek iwała  rada j c o  s to sowne­
go do konstytacy i  w t«y mierre u w i a d o ­
mienia ,  ale go nie odebrała.  — O b yw at e l e  
D y r e k t o r o w i e  ! Wikcie z a p e w n e ,  że aie- 
przystoi  wielkcśvi  ludu Ftaocuzkiego  przy 
bizrać na siebie upakorza iącą  przed inne-
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«nl ludami  p o s t a w ę ; musi oo zn o wu  taka  m og ły  by dź  napadnione,  ale nie są z w y .

p r z y b r a ć ,  iaką mu o a t u r a ,  isgo s i ł y ,  iego 
m ęz t w o  i iego przemysł  przeznaczy ły .  — 
Głos  publiczny mówi  nam tak ża ,  iż  we- 
wnętrz  w rożnych  częściach rzeczypospo-  
l itey niespokoycość i zaburzenie panuie. 
T e n ż e  sam g ło*  do&osi nam o rożnych te­
g o  przyczynach.  Nim iednak przedsięwzię­
ty będ zie w tey mierze śrzod ek,  chce ra- 
d a  za&i^gnąć pierwey  od  w as obiaśnienia 
wz ględem  w i a d o m y c h  w a m  p r z y c z y n , 
równie  i»k względem sposnbow iakie w y  
z a  dogodne uznacie do uspokoienia w y  ni 
ko ą ć  z t ą d  m og ąc yc h  uiespokoy n o ś t i . _  W 

t y m  położeniu rzeCty dłuższe milczenie 
wa sz e  cz yn i ło by  lud i ciało pr a w o d a w cz e  

n iespokoyoym.  W z y w a m y  wa s  przeto do 
dam a nam potrzebnych obiaśnień wzglę 
dem podwoynego  przedmiotu oaszey oba- 

to iest względem wewnętrznego  i ze ­

wnętrznego położenia  i bespieczeństwa 
zzeczy pospohUy,  ”

N a  p r o p o z y c y ą  Fr-ineois postanow iła  
Pfl-tym rada 500 o d ezw ę  do Francuzów  w 
tak o w e ?  treści;

”  Francuzi !  Nadszedł  momen t ,  w 
który m wasi  reprezentanci  bez popełnie 
nia występtu nie mogą  d łuzey mi lctcć.  
P rz em ó w ić  do ludu iest teraz nayspiesznie/ 
s z v m  i nay świętszym naszym o b o w i ą z  
ki rm.  W o l n o ś ć ,  któreście tylą  krwi  1 o 
fiar za ku pi l i ,  iest ca  nowo za g ro żo n a ,  i 
długo tryuof fuiąca oy czy zna na nowe niebe­
zpieczeństwa wystawiona.  Ni e  w y sz ł o  3 
miesięcy ,  a republikaackie Włochy  są od 
nieprzyjaciela zajęte.  Chcą podzielić kray 
Francuzki .  Od was zależy teraz Francu- 
ai  t z v  chcecie wolnemi  zostać lub inne­
go doczekać się losu. Francuzi  zami«6z- 

^ptący Alp y  ( armie naszą we  Włoszech

ciętone.  Prowadzon od innego ministra 
w o y n y  , kommenderowane przez zręcznych 
j en er a łó w ,  zmocaione na nowo l icznemi 
w oto w nikatni , zaczną znowu wnet zwy* 
ciężko postępować.  Lecz  g dy  wnętrze kra 
iu iest ź tz od łe m ,  które armie ż y w i  i zas i ­
l a ,  potrzeba go szczegulaiey o ż y w i ć  i dziel 
a /m  uczynić,  f r zy ia c i e l e  wolności  muszą 
się przeto ogromnemi o k a z a ć ;  posiadacze 
dóbr  narodowy ca mus/ą pomvśi  ć iaki ich 
los czeka.  Kto posiada oiaiątek niecltay 
go ofiarnie-; kto ma na granice maszero­
wać  oiechay będzie posłusznym ; powszech 
ny  zapa ł  nieebay wszystkich ogarnie.  Za  
niesiono liczne skargi przeciw wielu a g e c  
tom dyrekioryatu  o rozrzutność i zdzier* 
s i w a ;  lecz ustawa odda w  ręce sprawie­
dliwości  w i n n y c h ,  a dyrektoryat  rozpru- 
sz y  kupę drapieżnego p tas tw a,  które za 
armiami idzie i wszystkie kanały  publ icz­
nych  kas i siły w oblężeniu t rzyma.  Od* 
powiedzialuosć w y k o n a w c z y c h  agentów 
m a bydź  urządzona,  rachunki  ministrów 
będą publicznie ogłoszone i ścisło roztrzą­
sane. Wolność osób i mniemań będzie z a ­
pewniona;  wielkie sposooy  aomiomtracy i 
i wykonanie znayduią się w ręku dyre- 
ktnryatu.  Jako wierni stroże konstytucyi  

nie przestąpimy nigdy granic ,  któie nam 
przepisa ła ,  równie iak dyrektoryat  z s w e y  
strony. T y r a n ia  tam się poczena , gdz ie  
wła dze  są napastowane lub się razem sku­
p i ł y ;  zawsze  potrzeba przypisać błędy i 
nieszczęścia p r z y c z y n o m ,  które zniszczy.  
iy  równowagę  między władzami  lub aney 
nie pozwol i ły  przywróc ić .  Fran cu z i/  
Trddnośc i  które nas otaczaią są wielkie , 
lecz m ę i t w o  wa sz y ch  reprez«uun>ow da-



Irko  icst więksie.  Poprzys ięgl i  oni urato.

Wać . t a s i u b  / g i o s ć . ”

Odezwa t» z o ^ ł a  iuż cd  rady s tar­
szych polwierd ioną .— Dyrektoryat  wydał 
także d. 4 newa odezwę do Francuzom na 
mocy dowodow podpisanych od zagranicz­
nych po&łow włględem zdarzenia przy 
R a s z u d t ,  w Którey ich wz yw a do zapału 
i  lednuści,  wystawiai^c im na coby się 
stesciulemie zwycięs twa Francuzów przy 
d a ł r  , iezeliby nieprzyjaciel swego zyc«.e-
ma d o p e ł n i ł .

M n o i c y p n l n u ś ć  T c r y ń s k a  p r z y b y ł a  d o  

G r e n o b l e . —, W c r o r i y  w  w i e c z ó r  o d e b r a ł  

d y r e k t o r y a t  n a d z w y c r a y n e g o  k u r y e r a  .  

l e c z  z  p r z y w i e z i o n y c h  p r z e z  n i e g o  d e p e s z y  

n i c  i e s z c c e  n i e  o z u a > m i o n o .  P i o c z  L e o -  

d y u r n  b ę d z i e  i s s z c z s  n a d ' R e n e m  z n a c z n e  

k o r p u s  w o j s k a  p o s t a w i o n e . —  N i e p r z y t o ­

m n i  l e s z c z e  p o p i s o w i  m . c i ą  b y d ź  n a t y c h ­

m i a s t  d o s t a w i e n i .  —  Z M . i z ,  L o n g w y  i  i n ­

n y c h  o k o l i c  i d z i e  w i e l e  w o y s k a  d o  o b o z u  

p o d  L y o n ,  k t ó r y m  i a k  s ł y c h a ć  b y  w s z y '  

r e p r e z e n t a n t  j e n e r a ł  C h a b e r t  k o m m e n d e -  

r o w a ć  b ę d z i e .

W  Corunna uzbroiaiij  3 liDiowe o kr ę­
ty i ki lka małych  woienoych  statków ; 
4000 m a y i k o w  icst iuż dla osadzenia ich

w  g o t o w o ś c i .

U. 27 maia zn ayduw ała  się iestcze  n a ­
sza Lotta  w T u lo n ie ;  przeciw ne w ia tr y ią  
Zatrzym ały .  Es&adra Kerrolska zn ayd o 
%ała  słę jeszcze d. 23 maia w Roshefort. 
— 9 hoiow y oh okrętow  Angielskich kr.jżą 
t T *z przed H aw r. — Z Pizy donoszą pod 
*L *5 cnaia, że  L u k a  1 L iw oru o  w stan ie  
ob-ężenia ogłoszone. W ostatm m  mie- 

s 1 ̂  ro2bierai«j d o u i y , k tóreby  w czasie o- 
blęZ-nia B« przeszkodzie Dydź m ogły. O d 
jazd  ż o n y  ob. R ęl„ b 2ra  sp ra w ił  w r i* j*

w i e l k ą -obawę , ż e  to miasto J O S i a m e  wnez 
od Austrys kow o sa dto n- ;  lecz uspokoio- 
no się nakooiec.  Wiadomości  Z Genui któ­
re tu a i i in i i ,  zachodzą do 22 mata. Kom-  
mucifc-scy a do okolic Tu ry  aa została 
przec ię tą,  ) ner*ł  Desolles nie mógł  przeto 
z Genui wyieth.<ć. — Ob.  Mufset nssz rzą­
d o w y  kosrmifsarz w Piemoncie p r z y b i ł  .1o 
Pa ry ża .  - I surgenci w Oneglia Są od f re­
gaty Angielski -y  i 2 kutrów w spierani._  
j.-nerał Lab os p r z y b y ł  dc okolic Bononii ,  
i u broia narodowe g w a rd y e  w pobliskich 
okolicach.

D n ia  8
Dziś rano p r z y b y ł t u  dyrektor  Sieyez,  

i b y ł  w strzałem z armat  przy jęty.  P ie t” 
w ey ieszcze doniosł by ł  ciału prawodasr-  
czemu ze przyymuie  stopień dyrektora.  
Gdy p r z y b y ł  w y s i l i ł  u ministra T - l l e y -  
r a n d , a  o godnnie  8 dziś z raoa posłali ma 
jego Koledzy honorową warte.

Onegday  by ł  dyrektoryat  c a ły  dzień 
*gromndzony i radził  w przytomności  mi­
nistra w o y o y  względem odpowiedzi  c iała  
prawodawczemu na iego poselstwo o po­
łożeniu wewnę trz nym  i zewnętrznym rze- 
czypospol itey.

Przed ppłtorA roku b y ł  Au stryacki  
offi'-yer nazwiskiem Cust ine,  wnuk by* 

wszegu jenerała Fran cu ski eg o , w Szwajr- 
caryi  arr sr t uw any .  Siedział  do tego cz a ­
su w T e m p l u ,  tezaz iest wolny i będzie do  
niższey S x-;>aii wy pr ow ad zo n y.  • Jeden 
tuteys/y dziennik m ow i r  Jeżeli się b y w s z p  
dyrektor Reubell  sam przed sąd nie s t a w i ,  
publiczne mniemanie obsypie go przeklę- 

s tw y.  T e r a z  powiadaią  , że  Reubell  
nie ma ty lko  wieyski  dom  s* wartości 
35,000 fr,  przy  P a r y żu ,  i  za  50,000 f r .do* 

bra w Reńskim departam encie.



Rachune' ;  złożonT prtez  Scherera zo 
Stał ciału praw oda wczemu odes łany. -.  D y ­
r e k t o r i a t o w i  doniesiono o wi«lu roialist- 
skich sz tukach,  które dotąd z w.e lk i .m u- 
konlcnto wuniem na'  tuteyszych teatiach 
p r z y j m o w a n e  b y ł y .  G sra t  i inni żalil i  śię 

z l ego powodu w ,c i e l e  p r a w o d a w c z y m .
<Vow’ etrzny z^glaż Garoer in ,  który w 

roku iyp3 w Marchienoes w Angielskie,  
potytn w Austr iack ie  dostał  się więzienie,  
i 1/ miesięcy w Off< n na V» ęgrach siedział ,  
gdz ie  dla wy rat ow ani a  się unoszący para­
sol w y n a l a z ł ,  przedsięweźmie znowu p o ­
wietrzną podroż  i za  pomocą t ako we go  
parasola na ziemię się opuści. Pucztmistrz 
/'auli  z Kolonii  został  z  Tem plu  w y p u ­
szczony.

Redaktor  mieści w  sobie po d  tytułem, 
manifestu f a k c y y ,  odpowiedź na zarzuty  
d y r e k t o r / a t c w i  w d r u k o w a o y n i  piśmie u- 
czynione.  Prz ednie jsze  obwinienia,  k t ó ­
re Redaktor  zb i ia ,  są t e  dyrek.toryat z b u ­
r z y ł  W ł o c h y ,  Hol laf ldyą i S z w a r c a r y ą  , 
ż e  zn o wu  w o y n ę  z a c z ą ł ,  że ucisnął  wol- 
oość  druku i myś lenia ,  &c .  30 osób w y ­

prow adz on ych  z w y s p y  Fra n cu zk ie y ,  któ 
re od Angielskiego okrętu z murzynami  od 

16 armat  wzięte z o s t a ł y ,  o p an o w a ły  ten 
Okręt na którym się 300 m urz yn ów  z n a j ­
d o w a ł o  i zaprowadzimy go do Kamnny.-a  
Baron Stael  nie mógł  jeszcze dla niektó­
rych trudności z  tąd wyiechać.  — vOb.  Ro- 
jenstiel  p r z y b y ł  tu w c zo ra y  z Strasburga.  
— O yciec  S. mieszka w Briancon w s z p i ­
t a l u . — W' D i e u z  o 17 godzin z tąd został  
te legraf ,  k tóry  służył ,  do korrespondebcyi  
zn iedzy P ar y że m  i B r e s t , od ziechętnyćh 
$ * d p a l ° n y .

Z H agi d  1 1 . Czerw ca.

M ian ow an y  dyrektorem  n aszym  00.

Bez i er ,  podał  p ierwsze j  izbie proźbę,  a by  
go  dla iego niezdatności  od tego urzędu u- 
w o t c i ł a ; lecz n i e p r z y j ę t o  iego żądan ia ,  

dla czego p r z y b y ł  w c z o r a y  z Amsterdamu 
i iuż instalowany został .

D, 7 obchodzi ł  tuteysry  g a r o h o u  
Francuzki  nakazaną uroczystość ża łoby  z  
powodu zamordowania Francuskich p o ­
s ł ó w ;  b e z  nikt się z n a s t y c h  c y w i l n y c h  
w ł a d ź ,  ani ministrów na mey nieznaydo- 
w a ł  tylko ieden Cysalpiński  pości: Galedi ; 
minister Francuzki  b y ł  właśnie chory.

W c z o r a y  podali  znowu ob ywate le  
Amsterdamscy  p r o ź b ę ,  która równie tak 
przeciwna by ł a  prawidłom teraźniejszego  
r -ądu iak pr iesz ła .  Ciało p r a w o d - w c  e 
n ic  p rzy iąw sz y  iey , do dyrektorya-  
tu odes ła ło .

Z  Strasburga d. 5 Czerwca.
Dowiedz ie l i śmy się świeżo  , że jene- 

ra ł  Xamtrail les , który miał  roskaz udać  

się z swoią  dywizy<j dla zmocnienia jene­
rała  L e c o m b -  na granicy Piemontu , pob i ­

w s z y  na dniu 27 maia insnrgentow z Va-  
lais przy L eu ck  i 'zabrawszy im ca łą  arty-  

leryą  spiesznym marszem puścił  się przez 
Seinpelberg i 5. Jakoba ku dolinie Ve d ra  I 
że  z ł ą c z y ł  *<ę z pr aw ym  skrzydłem jenera­
ła  Lecourbe przy S., Gotar Jt ie  ; dnia 29 
«n„ia oddzia ł  w o j s k a  Austryackiego na po ­
tkał  przy  Devedro  i po ketkiey utarczcze 
zupełnie go rozproszy ł .  — Upewnia ią  , t e  
lewe  skrz ydł o  jenerała Lecourbe  zmocnio- 

ne zostało innj  d y w i z j ą  od armii Mafse- 
n>, tak d a l e c e ,  że jenerał  Lecourbe  z a ­
czą ł  działać  zaczepnie  prrecifc jenerałowi  
Br lUgarde w  kantonie Uri i okol icach 
Schwitz .  S tosownie więc do tego mało  
iest podobieństwa a b y  armia Arcy Xięcia  
Karola  ouała  się d a l e j  w  S s w a y c a r y ą  po-

) (  6 o o  ) (



X  6 o
s u w a ć , z o b a w y  a b y  przez A l p y  Sz wa y-  
carskie t y ł  nie b y ł  i ey  wzięty.  Z  drugie j  
strony przez S. Bernarda i gorę Cenis wie* 
le  przeszło w o y s k a  i zap ew nia ją ,  że Fran- 
cui i  maią w' sw yc h  rękach Aoste i Suse. 
Listy z Chamberi  dodaią , że W o d e y c Z y ­
kowi e  i mieszkańcy prowiacy i  Perignoles 
uzbroili  się na stronę Francuzów tak dale­
c e ,  że ca ła  strona Al pow na granicy P ie­
montu dobrze iest obsadzona wo yihie m i 
arty l leryą .  W* lyo* samym sianie obrony 
z tayi -u ia  się Appeniny  oddzielając,  terae 
armię Moreau i Macdonaida od armii  A u ­
st r i a c k o  Rofsyyskiey zacz ąws zy  od K o n i ,  
a ż  do okol c Booonii .

Z  K olonii d, 6. Czerwca.
W y r o k  dyr ,  który i. tu w y ko naw cz eg o  

pod dniem 16 Floreal  e tanowi ,  że dobra 
hrabiego Meiternich Winnebeurg  leżące 

oa  l e w y m  brzegu Rena na nowo sekwes- 
t rowane  będę.

D i u gi  w y r o k  dyrektoryatu oznacza 
c z a s y , w których departamenta lewego 
brzegu Renu powinuy dos tawić  furaże 
na  potrzebę armii.  Stosownie za l y m  do 
niego administi  ac ra  ś n o c k o w a  naszego 
departamentu,  na wyr aźn e  żądaniejenerała 
kommenderuięcego Mafseny postanowiła  , 
iż  kantony Rrubl , Luchenicb , Zulpicb - 
F r o i t z h c m  , Dureń , Kerpco , bergheim , 
D o r m a g e n ,  W e i d e a ,  E lsen,  Ne uf s ,  Odcn- 
k i rc be n, i Erkelenz dostawię w przygada- 
iącey na nie i lości do woiennego m a g a z y ­
nu w Kolonii  5000 cetoarow pszenicy 1500 
cetnarow ż y t a ,  18.000 w o r o w  o w s a ,  * 
zx,ooo cetnarow siaua. Ilość dostawiona 
będzie oceniona podług  targów w każdym 

oddziedn.e kantonie i w kontrybucyach na­
łożonych na rok 7mv potracona zostanie. 

F i o c z  tego 15 ccntimow od cctaara na  mi-

I  ) (
le t a  do w oź  zapłacone będzie.  P o w y ź e y  

rzeczone furaże powinny  b y d ź  dostawiono /  
w przeciągu iedney dekady.  /

Inoy w y r o k  administracyi  śrzndko- 
w e y  nakazuie klasztory reformatów i do 
mioika-ow w Kolonii  na koszary o b ro : i ć ;  
zakonnicy  w nich miestka ięcy  przeniosę 
się as  mieszkanie do k a pu cy n o m ,  i augus- 
tya now i wszystko  co do nich należy z s o ­
bą zabiorę.  _  Rząd i' ciało pr aw oda wc ze  
H^lweckie przy  odgłosie artyl leryi  miey- 
sc ow ey  p rzy by ło  duia 31 roaia do Berna. 
Jenerał Chateauneuf  Rj ndoa  z łożony  z p o ­
wodu rozg łoszonych przed dwit nia m i e ­
siącami fa ł s z y w y c h  postrachów w depar 
tamencie niższego Renu , do stopnia s w e ­
go p r z y w r ó c o n y m  został .  Jenerał  Mes- 
nard ma kommendę nad korpusem w o y s k a  
Francuskiego stoiącym w s tarym B . i s a c k , 
gdzie zbudow ano  nadntostowy szaniec.  
Jenerał  Haupoult  od dni kilku tu »ię znay-  
duie,  i wr az  z jenerałem Van damme i De- 
cjćd przed kommifsyę woieonę  , którey  
jenerał  Delaborde iest  prezydentem , sta- 

wiony  został .
O d Brzegów  M enu d. 10. Czerw ca.

Do wi adu ie m y się z Kafsel  , że  ob r ie  
Krotestwo Jmć Prus cy  w  tow arzystwie  
Xiężnic tki  T o u r  i T a x t s  i Xięc*a następcy 
Mehlemburgskiego na dniu 8 t. m. p r z y b y ­

li do t rgó nuasta. L is ty  z Petersburga d o ­
noszę o zaślubieniu W  Xiężntczki Heleny 
* Xciem Meklemburg S c h w e . i n ,  które- o d ­
pr aw i ło  Się d. 16 p, m. z  wielką  o ka tz ło-  
ścię.  Mię dzy  ińneaai wspaniałemi  darami  
P . Alom us konsyl iatz tayny  i członek de­
partamentu intereTsow zagranicznych znay- 

d u i ę c y  się teraz w Brunswig u otrzymał  
order S. A lexandra  N e w s k i e g o , » ,Xzę Ła-  
pucbin Portret 1 operat ors k i  Ola noszenia



gn na guzikd.  Co  wst nl* p r a k t y k ó w »Bym 
w ivtn p^n staw aaszcrytem.  P a i a  15 o d ­
prawiono w Petersburgu uroczyste B*bo- 
ieńs tw o spcwodu pierwszego z w y c i ę t t w a  
woyyk Imperatorskich w r ‘ Włoszech pod 
hommeDdą F. M.  Imperator
r o ' k n z  ł  w modl itwach głośno w y m a w i a ć  
imię S u w s r o w a  , którego to honoiu żaden 
leszcze z jenerałów eie olrzym-ił.  Na kr ń- 
cu tey ceremonii szesnasto letsi  syn F«.Id 
marszałka  rzuci ł  się do nog Monarchy  
dzięsuiąc  mu za tak znakomitą ł  skę w y ­
świadczoną swojemu oycu.  Wzruszony  
Monarcha  za py ta ł  się miodzie ń 1 czyl i  
niech ce udać się do oyca  , ^nłorfy S u w er o  w 
o d p o w ie d z i a ł ,  iż to iegc b y ł o  nay uiocoiey 
8?e pragnienie W s i e z J z a y  w i ę c ,  rzekł  
Impe rato r ,  zdaiesz się bydź godnym takie­
g o  O yc a  synem. M ło d y  S u w ar o w  wvis-  
c h i ł  dnia 17 do Włóch.  Podług  listów z 
Mutk.ch wszy sc y  urlopnicy odebral i  rozkaz 
s t a w a n i a  s:ą u swoich  regimentów na d.
1 czerwca.  M ó w i ą ,  iż E lektor  Palatyn 
n>a dostawić 10,000 ludzi na knotymens.  
Przez B a w a r y ą  wiele przechodzi  wo ysk a  
Austryalckiego,  idącego r łą cz yć s i ę  z armią.

Z Neapolu d. 3. Maia.
J>k tylko r ozg ło sz ono ,  ł r  Francuzi

cofuą s>ę z N e a p o l u ,  stronnicy króla na
\

ty ibmia t podwoi l i  swoie usiłowania , ula 

rozszerzenia insurrekcvi  w prow inc ya ch  
sąsiedzkich stolicy.  Anglicy dia dooomo- 

t e n ’a im w y s i d z i l i  w o y s k a  w rożnvch 
mieys<ach między Neapolem i S - v . r n e  i 
każdego  momentu ob awiano  się przyb»ci« 

icb do s t o l i cy ;  lecz woyska  F tao cu .k i e  
wsparte  od|patryotuw Neapo1itańsk<ch nie 
dały  )rn dosyć  cZ.su do złączenia s i ę ,  ude 
łz y fy  aa nrcb i p o bi w s zy  zupełnie rozpru- 

n j t f .  A n g licy  i w o y s k a  kró lew sk ie  po-

trafiki schronić się na sta tk i ,  lecz insur- 
genoi,  k idr ty  chcieli się za niemi udać uie 
n. -g«c się o* statkach pomieścić wie lk iey  
dozoali  klęski.

Francuzi  nie zostawil i  tu t?!ko ' a f g ę  
zaymui  rca twierdzę Elme ; w Kapui  i G«e- 
ta rnai.t t->kze mnłe z a ł  gi. Putryoci  Nea- 
polit.sńscy do tego nioaieom mocne okazu­
ją postanowienie wspierania dzielcie F r a n ­
cuzów w przypadku uderzenia na nieb. 
Rząd ty m cz a s o w y  zatrudoia się 1 pośpie­
chem rekrutowaniem i Fi rmowaniem no­
wy ch  legionow: proyriacye 1' oui l ' e i Kala- 
br?i  dostawi ły  iuż 2 l eg i o ry  oc hot nik ow ;  
w kilku tygodniach mieć będziemy armią 
republikancfcą dosvć  liczna. Lud u isaroie 
i F a br y ki  broni śpieszoą rc bolą  są zatru­
dnione. Kommifara  p r a w o d a w c z a  oddala 
jeszcze pod zarządzenie kommifsvi  w y k  J- 
naw czey  5  mili. aby  na potrzeby armii n- 
ży te  b »- ł y ,

Miasto  naste  podobne i«st. do obozu; 
santa teraz g w u rd y a  na rod ow a czyni  s łu ­
żbę i za/mnic twierdze miasta 1 brzegów.  
Jenerał  Macdouald p r zy b y ł  tu p o - a w e to .  
r.ty z s woicmi przewodnikami ,  któr/-.y nie­
śli zdobyte  na nieprzyiacielach w osta­
tnich r ozp raw  icb sztandary.  \Vc20ray 
poi tchał  do R z y m u ,  gdzie tego st iaż t y l ­
na  w t ■ m tnom-Łci.- stanąć miała.

Z  Konstantynopola d. 10. M aia.
I3oi.« 4 1 rana kilku kury ero w z Pale- 

s i r n y  lądem p r z y b y ł . c h  pr zy w i  źli w i a ­
domość o po« l o n t y  pora/ce Fra ncuzów 
pod murarai Ak rv .  Ponieważ Porta  nie- 
d r a i e n a  podobnym doniesieniom , iako 
j u t  no wiel-1 rary zw ie dz io n a,  z tey p r z y ­
czyny kaza ła  ich aresztować  i pogrozić u 
cięciem g ł o w y ,  ieiel i  ta wiadomość będ ie 
f a ł s z y w ą .  , W e  d w a  dni potym toż samo



doniesienie p r z y w i ó z ł  inny kuryer  przysła 
oy  iak mowi^ przez Dzdz eżar a  baszę. Na 
koniec wc2or ay  z wielkim ukonter towa

V  <5o 3  ) f
c i ,  k tórzy  zbieg' i  dla nr$*enia broni prze­
c iw oyczyznie .  Konsulat postanowi ł ,  ta 
wszyst k ie  przedmioty sz tuki ,  i a k o  to: o-

niem N. Porty i miasta ,  P. Spencer Smith b r ą z y ,  s tatui ,  & c .  będące w kościołach 
odebra ł  Angielskiego kuryera od swego  zniesionych i na przedaż w y st a w i o n y ch  
brata z w ia do m oś c ią ,  iż to z w y c ię s t w o  będą zachowane  dla Muzeum i od wszelkie? 
odniesione by ł o  przez T u r kó w  za pomocą  przedaży  wolne.  T e  n a w e t ,  które sprze- 
Angielskich off i cyerow,  którzy służą w ar- dano odebrane zostaną,  
mii baszy .  Podług  depeszy Sidney Smith 

'Francuzi  zostawil i  na placu b i twy  4.000 
lud
strony. Arty l lerya  i sprzęty o b o z o w e do 
stały się zwyc ięzc om  , l ec i  niewiele zd o ­
byto i t a co w .

Z  Kopenhagi d. 2 j .  M aia.
Przez zimną tego lata porę i  ustawi­

l i ,  a reszta rozbiegła się oa wszystkie czne deszcze ,  na które się ze wszystkich
stron ż a l ą , została ozimina w  wielu mie j -  
scach naszego kr a iu ,  iekeli nie zepsutą z u ­

pełnie , to wzroście  swoim wstrzyma- 
Doznali śmy tu no we ge  pożaru. Ogień ną. W  L a U n d  miały  urod2aie przy 

*aiął  się na placu sułtana Atbrneta ,  i le- teraźaieyszey mokrey  i z i m n e j  wiośnie 
dwie ca ła  ta eręść miasta oiezostała  s?a- n a y w ię ce y  ucierpieć,  a w Jutlandyi nie- 
lon a , w i4’ u godzinach 2000 domow siało dostatek ż y w n o śc i  dla b y d ł a ,  a  p r z y c z y ­
nię łupem płomieD!. ^Kapi tan basza  z w r ó ­
cił n* siebie wszystk ich  oczy  przez dziel ­

ny tak długiey z imy nay wi ęce y  się w i e ­
śniakom dał  uczuć.  W  odaodee Kioege

Uość , którą w tym zdarzeniu oka<ał.  Mo- leżało ieszcze przed kilką dniami bardzo 
ie  on wiele zyskać  na s ł a w i e ,  które/  na- wiele lodu.
był  w tak okropnym momencie gdy  ca ła  / 'rzedwczorem p r z y b y ł y  do portu
*tciica mogła się s t - ć  kupą p o p : o t o w . _  Helsinger d w a  Angielskie kutry Queen i 
®Aowią, iż Franouei wyd al i  w  A l ^ a c d r y i  Hirth , * zabranym pod Norwedzkiemi
°dczwę  w w któ.-ey zapewniają mieszkań 
Co» , iż Moskr.le tayni nieprzyjaciele Mu 
ł ułma n o w , Konstantynopol  ebeą op an o ­
wać.

Z  R ly m u  d. 12. M aia.

brzegami Holleoderskim korsarzem Fcfs  , 
kapitana Jansen. G d y  22 osoD znayduią-  
cych  się aa tym  okręcie przeprowadzono 
na będącą w tym porcie fregatę ,1 zd a rz y ł  

s.ę następujący przypadek:  Dosyć nie o-
Jenerał B . l a  r ktunmen laot  w o y s k  sircżnie bez straży i o ff i cyerow czyniono 

’ł I’rancułkich stoi^cych w rzeczypospoli tey na mieyskim statku to przeprowadzenie;  
Kzymskiey ogłosi ł  powszechne p r i eb a cze  Hol leodrzy niespodziewaiąc się nayleps ie-  
bie dl* wszystkich  os. b sk ładających  ar- go traktowani* na o w e y  f regac ie ,  odebra­
n ą  Rt/tnską  z b i e g ł y c h ,  a  nawet  tych li szyprom styr  statku i przybil i  do lądu. 
Przeciwko którym iuż w y d an o  w yr oki .  Angl icy widząc  to zaczęl i  do nieb mocno 
Czas itr o m a c z o n o ,  w  którym  m«ią się ognia d a w a ć ,  i ten koatyouiąc  ścigali  
*t łwić w a r m i i , p0 którym upłynionym Hol leodrow na lądzie aż  do Hammer- 
°bchodzic s>ę będą * niemi iako zbiegłe- michie,  gdzie od oddziału atoiących tam 

***** Q i  tego p n e b a c z e a i a  są  w y ł ą « « u i  Duńskich st rzelców sa  pomocą  s z y p ró w
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i a a r e s i t o w a n e m i  zostali.  Angielski  officy- 

e r ,  który d o b y ł  szpady  przec iw kominen- 
deruiąctmu Duńskiemu of f i cyerowi  zosta ł  
także are s zt o wa ny /  Jeden Hollenderski 
m a j t e k  został bardzo od Angl ik ów skali- 
c z o n y .

Z  Kopenhagi d. 2. Czerwca.
Z rozkazu dworu  naszego będzie 6 li­

n io wy ch  o k r ę t o w , 4 f r e g a t y ,  1 ku te r ,  1 
brygarityna i 1 bombardier  utbroionych.

Angielscy roaytkowie ,  k tórzy * p o ­
wodu ostatniego zdarzenia w porcie H;l-  
siogdr byl i  are sz to wa ne m i , zostali  kem- 
raendantom Angielskim w y d a n i ,  na p r z y ­
rzecz en ie ,  iż będą do Angl i i  dla ukarania 
odesłanymi .

W gazecie Kopenhagskiey  pod dniem 

1 t m. .-mydufe się u rzę d ow a wiado me ść  
o fi . jczu vc za yn ey  b^rzy przy nies łycha­
ny m  łoskoc ie  .i wezbrania m ot t a  w Islan- 
d y i ,  która znaczne potzymł.? s z k o ł y .  W i ­
cher zacz ą ł  się w  nocy na 9 cf»i. ń s t y c z ­
nia r. t. wiał  od 4 godziny z rana at  do 5 
po  po łud niu ,  obali ł  a k o ś c i o ł y ,  wiele pa 
k o w o y i h  s z o p ,  domow mjfeszkalnych i 
wielkie w 4 dystryktach po czyni ł  szkody.  
Kołysanie  n a d z w y c z a j n e  morza poczyni  
ł o  leszcze więks ze .  Morze  wystąpi ło  
na 300 sążni  na ląd , zb urzy ło  wiele 
ł o d z i ,  obali ło wiele d cm ow  i s z o p ,  za ­
bra ło  z samego Guldbriuge 90 łodzi .  Wie- 
le ludzi z n a y d o w a ł o  się w  bliskim niebe 

spieczenstwie ż y c i a ; tednak tylko  ieden 
cz łowie k  zg in ą ł ,  który nie mógł  się pręd­
ko śpiący z ł ó i k a  w y r a t o w a ć .

4  ) (
Z  A kw isg ra n u  d. 8- Czerwca. 

W c z o r a j  i dzisiay p r z y b y ł y  tu trzy 
batal iony 91 pułb rygad y  i d w a  s z w a d ro ny  
t y w s t e g o  regimentu Chamborant .  W o y -  
ska które i sk  mowiono są przeznaczo­
ne do obozu pod L e n d y u m ,  maią się u d . ć  
nad Ren za kióremi poydz ie  8 lub 9 tys ięcy  
-na terż Samo prteznaezeuie.

O d w yższego Renu d .y . Czerw ca . 
Włośc ianie  uzbroieni Oóelwald  i O- 

b- rkappel,  po odezwie w którey jenerał  lira- 
bia Meerweld d iiąkuie im ?a patryly czną 
usługę,  powrocii i  do swoich d em ów .  Na 
linii w d u z R e n u  zupełna teraz Spokoyność 
panuie i zdaie się ze o by dw ie  strony p r z e ­
staną na wiaięntny m siebie uważaniu , gdy  
tymczasem wielkie plany w S t w a y c a r y t  i 
we  Włoszech  usku'«czaiaoe będą,

Z  F lo fen cy id . 17. M aia. j 

Spo ko yoo sć  tu prz y wrocorsą zosta ła.  
Urzędników publicznych o których prtryo-  
tyzmie po wątpiewano z ło żo no ;  no wy ch  
zakładników w y br a no ;  g w a rd y ą  na ro d o ­
w ą  ziekrutóv'aQo, '  ś rzodkow s k ar bo w y ch  
u ży t o ;  nowe o d e z w y  wy d an o  i rozrzuco­
n o ;  nakodiec wszelkie  sposoby cło prze­
szkodzenia przeciw r e w o l u c j i  przedsię­
wzięte zosta ły.

Z R a szta dt d. g. Czerw ca,
Ł  .ńcuch p ierwszych straży w naszych 

okolicach zsnocuiony z o s t a ł ;  u trz ymują ,  
że Francuzi  essią z a ł o t y ć  oho* w okol i ­

cach Fort Louis.  Ac/juiaot jenerała Mainoni 
p r zy b y ł  dla w y m ia n y  do g łown ey  k w a t e ­
ry  w Gernsbach.

Redakcya G a zety  Kr kowskiey Uwiadomią P u b lic zn o ść , i i  p ó ł roczna prenumC  
rata na tę gazetę i u i  s ię  *.u.zęi 1. Ł p o cztą  prenum erow ać można na każdym  P o c i• 
ta r  rie , p ła cą c z g ó r y  z t  -,■■■■'. dw adzieścia siedem  , « bez p o czty  u w Krakowie u  J A  
Jklaj <* p o d  Arem  307 /tu J*io,j a a tA ief u licy  p ła cą c z ł .p o i ,  csm nascie n a  p o t roku.
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GAZETY KRAIOWSKIEY
W  B S R i O D ą  D i t i a  26 C z E R w C A  J799.

Ź  Petr tsburga d. 2$. M aia.
D - h i e y s z a  dw orska  aas2a gazeta w i e ­

ści w S - . b i e  zwycięzk ie  wiadomości  feld* 
marsza łka  Su w a t o w a  z Medyolaou.  M ie ­
dzy  lanym przywiedzione w niey iest , że 

jenerał  Moreau w bitwie przy  Cafsano 
zn a y d o w a ł  się iuż w ręku huSarow, ale się 
z  nich w y r a t o w a ł .  Z  powodu tych żwy*  
ciężtw zostali  od Imperatora Jmć udaro-  
wani  jen-rał  Rosenberg krzyżem i  g w i a z ­
dą brylantami osadzonemi otderu Sgo  
Alexandra  New skie go ,  jenerał S z w e y k o w ­
ski tym samym orderem,  a  Xżę Gortscha- 
kow i wiele innych offtcyeiow orderem S. 
Anny.

Z  W enecyi d. itż. ę& rw ca*
Gazety nasze mieszczą W Sobie w  treści 

* °  następuie-. W  Palermo odebrano niespo­
dziewaną wiadomość, że znaczna Francuz­
ka  flot ta pokazała się na śrzodziemoym 
morzu.  Admirał  Nelson wy sz ed ł  dnia 16 
ciuia w  p oey w 10 l in iowych okrętow 
częścią Angielskich ,  częścią Portugalskich 
fea w orze, dla wyszukania iey,  w y s ł a ł o -

*az p o c z to w y  okręt n a  A d r y a ly c k i *  m o­

rze z w e z w a n i e m ,  a by  Się Rufsyyskie i  
Tureckie  okręty z nim z ł ą cz y ły .  tV Pa .  

lerrao zdz iwi ła  ta wiadomość  niezmiernie 
wszystk ich*  ponieważ nikt niespodźiewEt! 
się tak odważnego  kroku.

Francuzki  kommendaot w Alefsaodrya 
jenerał GardatmC, cofnął  się d. 30 maia  

do cytadeli* poczym Austryackie i Ruf- 
syyskie wo y sk a  weszły  do miasta.  F ran ­

cuzki kommendant doznał  nieukontento- 
Wania będąc widzem ż y w e y  radości  z l ak ą  
one od mieszkańców miasta prżyięte zo- 
.Stały. -■ F .  Z .  M.  Kr ay  ma swoią  g łó w n ą  
kwaterę  w Castel luzzo przy  Mantui ; fer f  
Żutym n i e p r a w d a ,  żeby  ią do Modeny  

miał  przenieść. Pod  nim fcornmenderoi^ 
b lokadą jenerałowie Hohenzollern i' Łat -  
termann. Jenerał  Ott  udał  się z z n a c z n v m  
korpusem ku T o s k a n i i ,  dla przywrocenśaf 

tam dawnego stanu r zec zy .  _  Przez Parmę 
idą Austryackie wo ysk a  do B o n o o i i . „  Fer- 
rarczyk ow ie  ofiarowali  Cesarzowi  4000 
zbro yny ch  ludzi  , dla walcz-nia  (po dłu g  

ich w y r a z ó w J  przeciw obmie iz łey  fi lozo­
fii Francuzkiey .
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W  Medyolanie zaa.eziono w u  a paty­

nach  gt.  u  u t «  c ła  w iele skrzyń *  r z ą d ­
kiem*' o b r a t a m i ,  Które wy wiez iono  t  R*y  
m u ,  dobrze opatrzoną a pt e kę ,  50 skrzyń 
z  kościelnym srebrem,  40 pięknych powo- 
yow i  wiele sukien,  co wszystko  na 2 mili. 
< 1 cuią. W iednym pryw atn ym domu 
znaleziono r ik źe  wiele z ł o i a  do Frau- 
CUrow należącego , a  nawet  iednę s k r z y ­
nię t  złolemi  sztabami.  _  W e  Włoszech  
t nr iemaią ,  t e  Francuzka  flotta p r o s u  iest 
d o  Egiptu przeznaczona,  d la  w y  wiezieuia 
s tamtąd  B i o n a p  rtego z iego żołnierzami 

do W ioc h  i wystawienia go przeciw w a l e ­
cznemu Suw aro wi .

Z  B ru x o lli d. 3. Czerwca.
O boz  mający bydź  za lo l ony  przy Leo- 

dium 1 samych prawie popisowych składać 
się bę dz i e , który Ul zbierają się w znacz 
ney l iczbie i e  ,v.szysik ch stron rzpltey,

Czterdziesta c t w a r t a  pułb ryg ada  stoiąca 
za łogą  w departamencie Pas dc Calais dą 
l a c  do Le od y um  iutro tu przybędzie.  
W ię ks z a  c i ęś t  w o y s k a  będącego na z a ł o ­
gach w przy łączonych  deoariameatach  tok 
samo ma przeznaczenie.

Ustawa względem popisowych  z a ­
wsze  iest powodem do nowych rozruchów 
w rożnych okręgach:  w iedney wsi depar­
tamentu Skal dy  urzędnik municy paluy 
chcący  przyspieszyć w y y ś c i e  popisowych  
Zabitym z o s u ł .  — Przed ośmiu dniami ie* 
den bogaty L iwerzut  armii  Francuakiey,  

oyciec 5 dzieci rcdem z G a n i ,  pokłuci ł  się 
na teatrze z synem htabiego A-rberg,  jeae 
rała  Austryackiego.  Z tąd w y p a l ł  poie- 
dynek który  ukończył  się t e  szkodą  Li- 
wera nta .gd y  z postrzałem z pistoletu ąmier- 

telniie raniohy zos ta ł ,  a A r b e r g  uciekł.

D O N I E S I E N I A .

C, A sady szlacheckie L uoelskie G a lic ji  z a c h o d n ie j, ostaym nią tym edyktem  
Jm c Panu A ntoniem u S zczu ckiem u , że Jakob Stadni: ki tak przeciw ko M aryannie z 
K inopkow  S z c z u c k i , inko też i  onemu iako n .og d j K u eta n a  Szczuckiego sukcefsorowi 
u  sądów tych w sprawie o zapłacenie* kwoty, 3^ z ł. poi. i  osobney  4o z ł. p o i ża łobę na 
niego podał i  o pomoc sądu ile  spi aw ledliw oś'’ wymaga doprusz ' t  się.

Gdy zas sądy te n ie m a łe  wiadomo i ei gdzie oni zosiaia lub  czy w ca le w C. K. 
kraiach dziedzicznych znaydulą s i ę , ietnu patrona tu tejszeg o  Ur. tteynbergiera , £ 
iego szkoda i  iego koszt cal zastępcą po- ta no w iły , z którym procefs ten podług o r ­
d y n a cji sądow ej rozpocznie się : i  ukończony zo sta n ie , oni' przeto edyktem  nin iey . 
szym  tym końeetn upominała się i ażeby W czasie przy zw citftft tc iest dnia .  l sie\p tla  
r. b, sam i się  s ta w ili , albo' le że li iakie mata prawa sweg< dowody, ie  zastępcy w y­
znaczonem u wcześnie p r zes ła li, albo nokoniec innego patrona o b r a li, tego sądom tym  
w ym ienili i  podług przepisu tych srzodkow prawą uży wa li, które do obrony swey 
sprawy za nay sk u teczn ie j sze osadza, gdy z in aczej w szeln i niedogodność z  zan.ed* 
bania wynik aiącą , podług opiewu L K  p ra w , samiby sobie p rzyp isa ć b y li winni 

h a n  w Lublina dnia 6 M aia  1799
Ig. Pietruski,
jkinberg.
P u r n c h e i,

E x  ConsiL^^ffis.  R f g .  F ° ri Nobil ium Lublineosit.  ; ■ 
Cąl ieae  pcciidentaljs,

ŁluStenberg,



V  6 o j  ) (
C  K sady szlacheckie Krakowskie G  d ic y i znahodnity wiadomo tzy n ią  tym  

edyktem w ierzycielom  Puna Fubiiana Szaniaw skiego: ie  gdy na maiątek t e g - i  p o& 
dniem dztsieyszym  kotikurs podniesiony Z o śia ł, Pani Kanstancya z Sta rczyń such  S za ­
niawska Krytfaryusza cz y li d łużnika żo n a , na tym czasową administratarkę dobr Kon 
kursowi podległych test ustanowiona Uznuym uie się oraz tym że w ierzy cielom , ze  
Panu AJuchaj zy ń siiem .i Komornikowi Chęcin kiemu iest zlecono : ażeby do dobr D rze. 
w icy z ia c łn fł, potowy tych że dobr do Konkursu nalczącey inw entarz spis i t , i  tęż p o - 
łow e pi zytW' -a>sz> d a  xntorow  Pana Jozefa Kiernickiego i  Pana Jana Kownackiego^ 
o ta io w a ł i tak in w r.ta rz iak akt d tta x a c\ i co p ręd zey sa d o m  tuteyszym  p r z e s ła ł.
K totey inwe itaeyi i deta xa cyi w ierzyciele przy tomnemi bydź mogą.

W  .'Gakowie dnia 17 Czerwea 1799 roku.
Z Rady  C .K -  s d >w szlacheckich Krakowskich 

Gal icyi  zachoniey.

C.  K. sądy szlacheckie Krakowskie  Gal icy i zachodnie? otnaymuią tym e d f .  
krem Panu "w h to ro ^i  Moraoii-cnu i Pani A >rooinie zMorunich  Sliwńki.* u  P a  a Igna- 
c ,  M łie>« ski u sadów ivc h , o» d»- . i -  r-schurkow z t r ad y cy o u a la ey  pofs. fs i W o y t o w -  
s t * *  r t i m a r y ,  zai  Le na nich p o d a ł ,  1 o p. moc sądu,  ile sprawiedliwość w j  maga ,

P f ^S G d ?  zsś  s -d y  te,  niem >iąc wiadomości  gdzie ohż łowani  zostaią., lub c z y  w  
traU w C . K .  /».»ń«Vvach dziedzicznych m a j  duią, się, onymże adwokata  tute jszego  'an a  
Bi l lewicza * i ch-szkoda i 1 h kosnem zastępcą postanowi ły  , z którym procefs teo po­
dług  or d y n i cy i  s * o w e v  rozpocznie się i ukt nczony tjędzie 5 oai  przeto edykiem ni- 
n ieyszym tvm końcem up mmVr4 s ę : *zeby  wczasie przyzwoitym sami s i a o ę l i , a l b o  
jeżeli jakie maią P > a w  » s # e j o  d ow ody  , te zastępcy wyznaczonemu w cres ne prze­
s ła l i ,  albo nakoniec innego sobie patrons obial i ,  1 et o sądom tuięys/ym wymienil i  i 
p o d ł u g  przepisu tvct» ś r z o > k > w  prswa u ż y w a l i ,  klóre do swey obrony za nayekute- 
cznieysze osadza ; ile ie  w pr>ecH'nym razie wsz. Htą niepomyślny ść 1 zaniedbania « y  
nikoać moyącą s im i  sobie,  podług opiewu C . K .  praw , przypis ie  winni będę.

J o z e f de JSikornwicz.
O lechow ski.
Jan M orak. , *

Z Raiły C . K .  sądo<*- szlacheckich Krakowskich  G alicy! 
zaohoduiey . v Krakowie dnia 27 Maia 1799.

IVttnmann.

C e s a rs k o K r  Sady S t W h e e k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y  i Z ac hod ni e?  o z n a v m u i ą  t y m  
E d y k t e m :  że  sk u . k p o d n o s i  n ego - u i a y ,  pod dn/ern 15 tnaia r. b k onk ur su * a a  
ur t^ d regenta a k ' o w  g r o d . k i c h  K r ak u  -ski<h na m i s c e  i «Da  A u g u s t y n a  K o r v ( o w a k i e ­
g o  na regenta a k t ó w  71 mskich R a d o m s k * e b ,  i  regenta ahtr>w c e n t t  li C/i^. ń- 
ski,,h na ui iers^e P a n '  St urała*'  o K a m i eń s ki e g o i t a n a  F e l i S i  N o w o w i e j s k i e g o ,  usta- 
i e.  W  K r a k o w i e  d.  19 C . r t a m  1799

J o zef de Jftkerow icz.
Z 1%a . i  C. Kr. Sądów Szlacheckich Ga l l i c ł i  Zacbodr i -y*

Ces K roi pefnornocney Kom jsyi G a licy  i  Jachodniey  — Podług odetw y K roi, 
WęgiersKiegu Rządu namiestnicy ego w B a dzie pod  ió kwietnia b r wżywaią się kre­
wni .m artcy v. m ieście E ptries J anny r' uzannjt., G r ille r , (etora znaczny tiiaiątek s k łd - 
daiący się z 139S / K 3 Ar g ou izny, tu zicz. gruntów i  ruchom ości &>c . poi sta- 
w>ta, i  kiew nych siu ci h d z i d z  ca mi ust a^uwita . którzy zas' naydUey do 16 stycznid  
jg • przed magistratem m iasta E peries osobiście staw ie maią. IV Krakowie 27 M aid  
ty 99 toku.

łiaron de G allenfels.

w. W



) ?  M
Dhify i <5 Ligcd r. b. 1799 o godzinie ę albo 10 Z rana w prefekturze Radłowskiey 

Cęs. Ar. kancełlaryi przez publiczna aukcja gyo korcy Pszenicy za gotowe pieniądze 
sprzedane bidzie. *

1)0 tego sprzedania prcetium fisc; podług Parnowskiego m agistratu p refekturze do­
stawionego Targowego listu  ustanowione b idzie.

Chcąi:y riupcoure w kancelŁaryi Radtowskiey w u y że y  wyrażony dzień nadgłosic  
sir mogą. W Radłow ie d. 6 Czerwca 1799.

K.  Prokesz,,  adiunkt dyr ekc j i .

R inieyszem i pedale się do wiadomości każdego, i i  dnia 7 i  8 sierpnia  1799 roku 
między innemi realnościam i, ta k ie  tu te jsze  mayd m y potażow przez dcytacy . na rąk 
ieden od  1 Listopada  1799 aż do tego czasu  lgoo 1 oku z ostrzeżeniem  wy ższego potw ier­
dzenia poiedyńczo zaarędowone bndą iako to;

1. Robienie uotażu w W zd o ta ch  na 2 kociołki . . • 487 Z .R .
2. deto detto na W oli na 1 kociołek . .  . 250 . 8 K ,
3 detto detto w Broakoipicach na 1 kociołek  , . 250 . lg  .

C h ęć  licytowania m a u cy  opatrzeni z zw yczajnym  wadium , czy li summą za  
ręezaiącą dfa sta yien ia  się do tut eyszey kancellaryi Ob erami u Bodzieckiego w w yż 
w y  rażonych dniach zaprasza się.

P rzez C. K , Oheramt Bodzecki ania 17 M aia  1799.

C  h  sądy szlacheckie Krakowskie G a lic j i  za ch o d n ie j wiudomo czynią tym  
edyktern nibUcznym i anu M ichałow i W atow iczow i na Podolu pod Rządem R ofsjy-  
skirn zuuydowac się m iiącem u; ze iy c ie t  * ego Pan Karol Dunin W ąsow icz Wdowiec 
w w iosce swe- dziedziczny Janikowie w cyrkule Radomskim dnia aggo L istopada  
1798 A. z tym się pożegnał światem Testami it zostaw iw szy; ktorego Kopiia w t u t e j ­
szych C. K. sądów sila ch: R c g is lr a tu n e , każdem u, komu na tym z a le z y , w ytąć wol­
no Jemu oruz M ich iłowi. W ąsowiczowi zaleca sic : ażeby oświadczenie swoie w zglę­
dem obięcia lub. z r ze zema się  dziedzi twa po oycu w przeciągu Roku iednego i  n ie­
d zie l sześciu do sądów tu tertzy ch  podał ; gdyż nieigtoszenie się iego uwazannby ( po­
d łu g  prawa cywilnego część  I I . §. 628) za w yrzeczenie się prawa do dziedzictw a o j ­
czystego. Dan w Krakowie d  10 Kwietnia j.799.

Jo z ę f de Rikorou icz.
Olechowski.
Jan Mo rak,

£ k. idy C. K. -ądow szlacheckich Halicyi zaeaodniey
Elsner.

C. K . sądy szlacheckie Krakowskie G a liry i zachodniey edyktem n in iejszy m  wia­
domo czynią  : dobru B ierw ce, ui cyrkule Radomskim le żą ce , dc mafsy krydalney
M ich a ła  Chroscińskiegc należące dnia 10 lip ca roku teg o, pod następuiątem i wwun- 
kami przez publiczną licy ta c ją  więcey daiącemu na rok o dzierżawę puszczone będą.

}mo Kontrakt arendowny na rok ieden zawarty będzie z tym dodatkiem, żc tę­
żeli po upłjjiioay fn tym roku pojsefsyi dziezawney dekret Klafsyfikacyyny czyli Roi- 
lokaajtyny nic zapadnie, u zatym dobra rzeczone d ::edzictu>em sprzedane nie będą, 
dzierżawca i na drugi rok iuż bez wszelkiey licytacyi publiezney przy pojsefsyi aren- 
down-J ‘pod temip warunkami utrzyma się.

•ido Ce'.c. szacunków a-do arędy w K w ocie  3500 z ł .  p el. p rzy  licy ta cy i będzie na­
ło żo n a .

gtio. D-.ierżqwąą p rzy  publiezney lieyta eyi o g ło szo n y , kwotę Zgory do depozytu  
sądoWbg0 wńieśg powipicp < i  do pojsefsyi nie będ..ie w przód przypuszczonym  , depoki 
się rewersem depozytu przer Panem Ryszhowskim  adm inistratorem mofsy kryd iln ey  
nie w ykaże.

4to, d zierża w ca  prócz czynszu dzierżaw y , podatki skarbowe , ciężary gruntowe



i  iurysdykcyą dworska eo do interefsow p o lity czn y ch  własnym  kosttem  p o n o sić  będzie 
obowiązany.

f t o .  D la  wygody arędownego pofsefsoia  100 f u r  ieinosprz ęiaynych drZewa, z po­
w ywracanych czy h, powalony ch nie potrzebnych drzew naznacza s i ę , któ reza  ąfsygną­
cy ą Pana adm inistratora wolno z Lasów brać budzie m ógł ale.

6to Obowiązkiem będzie dzierżawnego pofsefsora reparacye budynków, co się i eh 
utrzym ania w ca ło ści t y c z e , swym własnym  kosztem  c z y n ie , tc ie s t ; ażeby budynki 
w takim stanie mafsie oddane by t y , w iakim są odebrane.

ymo. D zierżaw ca kaucyą  <?.t nru desolaniio ( to 'est: ż e  nie nie spustoszy ale w 
dobrym utrzym a stanie-, )  w kwocie 1500 z ł .  pul. dać winien będzie,

%vo. Gdyby nakoniec dzierżawca kwoty rocZney arędewney nie z ł o z y ł , nowa, li- 
cycacya lego kosztem  publikowana będzie

W szyscy za tym , którzy dobr rzeczonych w ręde sobie ży czą ; maią się no ter 
minie w zw yż wyrażonym  o godzinie  9 z rana w C .K , 'forum  tuteyszym  znaydować.

W  Krakowie dnia 12 Czerwca 1799;
J o z e f de JSikorowicz. 1 -

W . łioskoschny, ~
M orak- ^

£ Ra d /  Ces. Krrl .  Sądów Szlacheckich Krakowskich 
Galicyi  Zachodnie/t

C. K. sądy szlacheckie Er akowskie G a licy i zachodniey edykirm  hinieyszym  w ia­
domo czynią -. ze dobrą K lu cza  Ofsoli skiegn i  dobra K lucza  Choionowskiego do m es­
sy Krydalney Ofiolińskiego na leżące, a to u- praw dzie : dobra pierw sze w cenie szacurt- 
kowey  22,254. Zr. 10 |  gr, poi. drucie zas w kwocie 18,872 t ł .  1 gr. poi. na 1 oh iedert 
n-aiącey bydi za p łu co n ey , dnia 10go Lipca  R.  tego o godzinie  9 z  r u n a , przez p u b li­
czną iicyta cyą więcey daiącemu «■ dzierżaw ę dane bęaa

Ktokolw iek zatym dobr rzeczonych wdrędę sobie ż y c z y , niech się  rzeczonego  
dnia i  godziny tu to Forum Zna > dnie.

Wolno iest każdem u warunki d zierża w y , dobr tych inwentarze i  d eia za cyą  p<-zey 
i r z y ć w s  iow ey H egistraturze. W  Krakowie d, 15 Czerwca 1799.

J o z e f de, N ikorow ici.
O lechow ski.

Jan Morak
Z  Ra d /  C.  K.  Sądów Szlacheckich Krakowskich G a l ic j i  

Zachodnie/.

C .K .  sądy szlacheckie Ki akowskie^ G a licy i zaahodniey edyktem ninieysZj m wiaao. 
mo czynią', ze  gdy do licytowania B ia ło b rzeg i Jozefa Boskiego dziedziczn ych w cy r­
ku le Radomskim lezących na terminie dnia 27 maia R. tego w yznaczonym  w C. K. F o ­
rum tuteyszym  n ikt się nie zn a yd oioa ł; dobra rzeczone powtórnie dnia  ro LPpca R, 
tego iako na drugim term inie na sprzedaż przez Iicytacyą podane będą. gdyby d o­
bru te i  na tym g rugim term inie nad cenę szacunkową w kw ocie  97096 z ł .  p o i ( potrą-  
ciw szy noępens g iu n tow ą ) ustanow ioną, lub p rzjnaym niey w tey cenu szacunkow ey  
sprzedane b y d i nie m o g ły t e d y  no trzecim  mającym b y d i ogłoszonym term in ie, na­
wet w n iższey  ce n ie , iak oszacowane b y ły , sprzedane Lędą. W .szjscy  zatym  dobr 
ty th  nabydz rcbie ty czą cy  , niech się na dniu wyzey wyrażonym to iest 10 Lipca R . 
tego w C  K. Forum tuteyszym  o godzinie  9 z rana znayduią.

W olno u s t  każdemu akt detaatacyi aobr tych  p r zey irzec  sobie w R egistraturzn  
sadowej, WKrakowi_e dnia  29 m*ia  1799 roku.

J o z e f  d~ Fikurow icZ.
Olechow ski.

Jan M orak.
Z  Rad/ C.  K, Sąd u w Szlacheckich Ga!icvi  Zarhwdnie/.

uiseher.



fJfdĄtóny  Adam Sz ydł ow ski  dziedzic Repek w  cyrkule Siedleckim,  pr iypadai i j -  
c» Aa n ego p i i y c ł t ę  w  ieooą ta*' iak I p rz es z ł e g o  roku na d o b r o w o l n y  po dat ek  *»«• 
j enny  o f i a r o w a ł ,  nie fcędaiąc o to r / ą d o w e y  o b l i g a e y i ,  j *  któren p a t r i o t y c z n y  u c t y -  
nek temuż imi o i t m  w y s o k i c h  R ^ d o w  k r a t o w y c h  d ek r e t  p o c h w a ł y  a a n o .  W  R r ak o*  
» i *  *nia 17 Masa.

Lubelski e g r em i om  k u pi e c ki e  z r z e k ł o  się o b l i g a c j i  r z a d o w e y ,  t*a o f u r o w a r i ą  
r yę a e ł t e  n na len rok p i ż y c i k ę  w o i e n n ą  p o d ł u g  p<tetuu należ esy , za  co temuż uk o n*  
t e n t o w a n i e  w y s o k i c h  R z ^ a o w  k r a i o w y i h  o ś w i a d c z o n o .  W K r a k o w i e  34 Ma te .

P rzy b y ły  ze Lwu w a , « wielu dworow zer guwernera będący i  dobrego u rodzenia  
cudzoziem iec , opatrzony zaśw iadczeni im i, irnieiący ięzy k i Francuzki , Ł a ciń sk i , JSie 
mie< ki i Pi ls k i ,  ży czy  sobie bydź u dworu stosownie do sw ey zdatnosci um ieszczony. 
D ow iedzieć się o nim można w K antorze G a zety  K rakow skiej.

C K  sądy szla checkie Krakowskie G a l cy i zachodnieyniey wiadomo czynią tym  
edyktern publicznym  : i e  Prowentu c zy li dochody plebanii w B ejsca ch  w cyrkule K ie­
leckim  leżą c ey w szacunku  74 o z ł .  poi. ustanowione , dnia 25 czerwca roku tego w 
roczną rizieriav>ę przez publiczną lic y ta c ja  v>y puszczone będą.

W szyscy  za tym  rzeczonych /'rowentow w arendę sobie życzący , maia się na te r­
m inie wy rey wyrażonym w C. K. Forum i u te jszem  o (rodzinie 9 z rano znajdow ać, le y  
arendy zycząc» m sonie . wolno iesi warunki tey te  dzieriau-y w sądrw ey p rrey zrzy ć  
registraturze. W Krakow ie d. 5 Ćzerwca 17^9.

J o z e f de JSikorowicz,
Olecnowski.
Jan M orak.

Z  R a d y  C .  K .  S^dow Szlacheckich Kraków : Galicy! Zachedniey.
AschetL

Nomine Magisiratus Cass. R ' g .  C ;vi»atis Lublmensis mtrdio pr< rs-miis E Jieti hisce 
insinuatnr,  quod nimirum Ju atus M osiek Hersztowie*. in<ol* Lobii:  ad hunce magis­
tra'um »d ve;sus Judaeos Szmul Judkowic£ &  Cfioi* C o - j : ,  atqu:  Judka Szmuioo-icz 
il orum f  !iwxn Vars-.v ae degecf«s in cauśs’ nffbtto solu ionis sum uje  inunum juncie  544 
f  p. cum Uburis ae Litis Exr>eufis L ibt l i i  m pon 'Xciit  Judic :q ie opeoi q o ad id jusu- 
trą *. x  gu i m pl cr we r i t  cum autem M sgisiratus ob piane e Cse-> Reg f  aeiedii:ur;>s Terris  
a b s m  lam ipsorum hic loci degt . t s  m «jdvoc*tum StsntsBum Z;Miński ipaorum peri.-.wlo 
&  impertdio q m  i;ur.«torem co isu tu -r i t  cum quo «tiam,LiS ęont st^ta in confoi m:late 
prae.-n ripli p,»o Caes Reg.  i aereditar i« T e . r s  Jud. C  «d agitabitur , a q ie et.-am te-r.n. 
nab/tur. Ideo ipsi eum i-fi em admoneinur , ut pro di 6. A-igusti a. Ł-s 1799' ht«ra 9 
mane :n loco judicii ani ip m t c> m ^ r e a n i  v  ! d «,t > cutstori  ■.•,q -e i  rie h,.,i'ermt )u- 
ris su 1 «dminuula tempes* \ tr-.osmiitant, v> 1 dei q it glium q limt-i m rnaod.Iarium
coi-SMiu«nt. M c  i - t iwu q > ■Uidem den min n:. ist p-o orcime .rae;t.r>p<o ea juris ad-
hibeant ni* di« quae » su i . fe-ui  n rn n: sim* ciii atia efs; j ;,di v  riOi , ot pou- q .ad
secus a ó v er$ ‘ S f  r̂  co o c ia i i " - i  s-se saeq ■>-lss sfd i«i ipsi* im ul a Mi-s n benuoi itr.
enio- gantmnt ,uac- ri >tae pro Caes. t\eg. uuereditariis T c r n s  L .  ges. Datom Lubitni die
3.  Mail  1799.

Vm betZ.
Grut U.
G rtber.

E x  Consilio M g.str <»us Ctes. Regio.  Civitatis 
Lub> nmsis

y k ie w iez , Serius.
Cłi-a^sko Krrdewsi ie  sądo S- lacherki  Krakuwski-r G licyi  ‘tri ii uniey P na 

B n ss w e n t a -e  B^O' *sk ieg o  ( g d y  navp.  r s f  C p  Sijdow t . ch p a i c i  E.1 ,«.ialn y nia 
31 marca 1798 ri-ku » r d . o »  ani sam osob śr e ,  -oi urzez w -naczon g s-.b e zSS ę- 
jpce w osobie j-'di reia R i f  łow ic za  , d-> -iiied met wa o Cryit^go po ś p. S 'nisła e 
B y ko w sk i m  1 macierzy siego po  ś .p. -Eranciszce z Kraszk-wskic . .  B^sowsm doi^d ».ę



niMgłos i ł )  Ed yktem nin ie ys i ym stosownie do §. 627 Ctę śc i  II.  P ra w a  cywi lnego  p o ­
wtórnie w z y  , gdy ż  iaaczey  po uołyniooyuo tr-rmialt prawem przepisaBya.  sub* 
s la ac ya  z jukc tUo ram i  zg ta tz a i ą ce u i  się per traktowana będzie.  W  K r ak o wi e  dnia t 
cze rw ca  1799.

J o z e f de NikoroWi.cZ.
R raujs. 

Jan M orak,
a , Z R a d y  C. K. s-.d!pw szlacheckich Krakowskich

Gau cy i  zachodnie j .
■' \

p on iew aż  szlachetny P. W o y c ie c h o w sk i  D z ie rża w c a  T a r n o w s k ie y  szpita lney Prsebendy S. D u c h a ,  
ńft uczyniony w  pobliższych Przes: Ces. Kr. urzędach cyrkularnych z  strony tuteyszey  prefektury c y -  
tacyi Edyli tu  pod dniem 28 kwietnia t. r. Nr. 71 p od łu g  którego wspomnionemu J P u z W o y c i e c h o w -  
skiemiz w 6 tygodniach termin do stawienia się w  H a d ło w sk ie y  prefekturze oznaczonym b y ł ,  ani do 
podpisu  z nim na 3 nadal następuiące to test: od 4 września 1798 a i  do 3 września igo i  roku zav ar- 
tego k on traktu ,  i tym m m ey do zapłacenia  roczney arędow ney  kw oty  s ta w ił  s ię ;  więc prefektura widzi 
się b dź przymuszony wsporanioną Prebendę s p . a l n ą  powtoruie na 3 lata to iest :  od 4 w rześn ia  1799 
aż  do 3 w rześn ia  1802 ochotę u u ią i  e n u  zaaręn dow ać

JJo tey  li y ta cy i  dzten 18 p rzyszłego miesiąca lipca b. r. oznacza s i ę ,  przy ktorey pretium  fisci 
p od łu g  ostalecznay arendy w 6o z ł .  ry.. . przedsięwzięta  będzie. W ię c

. , i , — -----   oznaczony dzień miesiąca k o ł o  9 i 10 godzinie  z ra
z  tym  d o k ład e m  zapraszaią  się , że  k a żd y  licytant

Ochotę  maiący ta kow ey  arendy na z w y f  >.nac; ony dzień miesiąca k o ł o  9 i  10 godzinie  z  ra 
C.  Kr. T a r n o w s k i e y  kancellaryi  cyrkularney z  tym  d o k ład e m  zapraszaią  s ię  , że  k a żd y  licytant 

z  tey w dzierżaw ę puszczajacey prebeniiy należące vadium przed l ic y tac y ą  do rąk agituiącey kommif-
syi oddać , i ktoren tak ow ą arendę otrt.yina na o k y c i e  całorocznego quantura arędy lutentyczną .. IU- 
cyą  w przeciągu niedziel C od daty licytacyi z ło ż y ć  ob ow iązan y  b-dzie .

Da!s e kon d ycy e  v) R a d ło w s k ie y  Prefekturze każdego czasu zobaczyć  można. W  R a d ło w ie  
dnia 10 Czerwca 1799--

F r a n i , prefekt,

D o b  -  dziedziczne wj^cyrkule Sandomirskim  l e ż ą c e ,  to iest miasteczko R a k ó w  z wsiam i B a r ­
d o ,  Pąp . lec , Rem oow , Z a le s ie ,  P o d g ro d z ie ,  Jamno P o d za m c ze .  K i e r d o n y ,  w  sw oim  obrębie 
n ieprzcdz.elone innemi d o b ra m i,  są do sprzedania.  Z y c .ą c y  sobie nabyć  -pońiienione d o b r e ,  
z e c h a w iz y  na m ie y sc e  ta m ż e ,  i on ych staa z o b a c z y c ,  i o cenę k u p r a  ugodzie  się i u ło ż y ć  może.

L ic y ta c ja  D óbr Ziem skich,

Z- re io lu ty i  kom m :fsyi b a n k o w e y  przez N a y iaso iey sze  d w a  dw ory C esarskie  i K r ó le w sk o  Pru ­
ski w yzn aczo ney  dnia 9 miesiąca M arca  1799 r. z a p a d łe y ,  w W ars za w ie  agituiącey się. Administra- 
c y a  inafsy k r c d „ ln e y  zm arłego K aro la  Schultza byw szego  banr iera VVarsi.awskiego , nw iadom ia  P r z e ­
św ietną  Publiczność,  iż P rześw ietn a  R egencya W a r s z a w s k a  pod dniem 8 mca L u te g o ,  roku bieżącej,  
go z p i i p i s e m  I W .  de M ey e r  pTezesa teyże  Regencyi w  tych s ło w a ch  w y d a ł a  publiczne o b w ie sz .  
czenie:

Podaiem y ninieyszym  do w ia d o m e ś i ,  iż na iustancyą g ło w n e y  tu teyszey bankow ey Kuinmif- 
syi  dobra Łom ien ki  i M ło c in y ,  do M afsy k o n k u rs o w e j  bankiera Schultza n a le ż ą c e ,  w  powiecie  W a r ­
szawskim  le ż ą c e ,  których wartość p od łu g  p rzy łączon ey  tu A u ten lyczn ey  kopit  i a x y , tó iest: M ło c in  
41,273 l a l a r o c ,  ,p  rebrńych g r o s z y ,  a Ł o m ie p e k  66,997 ta la r ó w ,  15 s.eb-riych groszy ustanowiona

‘ 1 J-.-JZ_... . , . ■ « j---- ---------------------------Ul:------: -----:.........  J - : -----------  1--bjfdŹ Dll-
ć one o- 

ta kow e

- a p ł a c e n i a , ninieyszym , aby ________  . m
, l /99  przed n i i i i i jow an ym  kommifsarzem , regeucyi konsyliarsem iśaumann do licytacyi w yzn a czo n y c h ,  
* którym trzeci osiam i prekluduiącym ie s t ,  w  tuteyszey  k ra ie w ey  re g e n cy . , o godzinie  9 ranney,  a l .  
bo osobiśc ie ,  albo przez iednego z liczby tuteyszych juslic kommifsarzy ( d o  czego w a m  się krym inał-  
*'■ konsyliarze  K r y e g er j R este in er,  honsyliarze w yżsi  akc; zy i c ła  K osiorow ski i S z u l c e ,  oraz juslice 
®°mmifsarze v W interfeld , K o l k e i m , W l o k k a , Kiettke  i Rinke noininuią się.) maiącego bydź obra­
nego specyalm  go p lenip o ten ta,  stawili  s i ę ,  oferty swe p o d a l i ,  a  potym O L zm iw a li ,  iż plus licitans , 

p o p r z e o i ł i j c y m  w p rzód y  zezw oleniem  w y z e y  rieezon ey  h a n k c w e y  kom m dsyi  n iezawodnie  p rz y b i­



ci* o n y c l i , zyskać  m a , i na p oźnieysze  p o ly m  offerty żaden dalszy  w z g lą d  w z ię ty  i zw rocon y  nie 
b t d z ie .  _  P ro lo k uły  orzedowe n a k a n i e c , na fundamencie  których w y ż e y  W zmiankowana tarta dobr 
tych spGrjtadzepa i e s t ,  mogą bydź każdego czasu w  archiyura uaszey  tuteyszey  P o łu d n io w o  Pruskiey  
Etegejicyi p rzę y K a n e.  — D n i a  29 miesiąca M arca  1799 roku.

'  K a r o l Szulborski p rokurator mp.
Jan Troczyński adm inistrator m p.
Jan M u lle r  a d m in isird tor m p. 
ylndrzey 1‘acygieioicz ad m in istrator m p.

Jednomyślne Publicandum T rzech  N a y iaśn iey szy ch  d w o r o w ,  W zglę d e m  ich P o d d a n y ch  w ięcey  
niż pod ieduym  Panowaniem  os ia dłych .

Komrnifsya wspólna trzech N ayiaśn ieyszych  dw orow do uregulowania  d łu gó w  Króla Jmc i b y .  
w s ze y  izeczyp o sp o litey  P o ls k i e y ,  specyalnemi od sw ych  respectiye d w o ro w  z lecen iam i,  do w y d a n ia  
Publieandnm ,  w c e l u  uwiadomienia  poddanych w spólnych trzech N ay iaśn iey szy ch  d w o r o w ,  op o sta-  
nowieniach , które iednom yślnię  w zg lęd em  nich są p rzed sięw zięte j  umocowaną zostaw szy,  deklaruie.
1. I i  trzy Nayiaśnieysze  dw ory w  nieo.izOw.nym przedsięwzięciu  dopełnienia  w szelk ich w a ru n k ó w  w  

k o ń w e n cy i  d. 1 5 1 2 6  Januarii  1797 podpisaliey , wzglęÓiem pod danych  wspólnych z a w a r ty c h tr w a ią
2. Iż  te warunki znayduiąc się wyszczególn ion e  w artykułach X I .  i X I I .  wyżey ize-zon ey  K o n w e n ­

c j i  dnia 15 26 Jan. 1797 dla p ow szechn ey  wiadomos'ci wszystkich ogolnie  i k a ża e g o  z osobna do k o ­
go to należeć b e d z je ,  p rzy łą c za ią  się tu iak następnie. ^

I V  a r t y k u l e  X I .  i e s t  i v y r a i o t ie .
“ W y s o k ie  trzy  d w ory  dostrzegłszy w szelkich niedogodności z łączon ych  7. Jestestwem p o d danych  

p o c zy ty w an y ch  dotąd za  poddanych w sp óln ych ,  z przy czy ny  posiadanych przez nich w  w za jem n y ch  
P ań stw ach  p ofsc fsy y ,  jednom yślnie  się z g o d z i ł y ,  nie cierpieć na potym , aby k tó ry k o lw iek  z ich p od .  
4 a a y c h ,  m ó gł  bydź’ u w ażan ym  za  w s p ó ln e g o ,  tudzież żeby iesteslwo tychże  iako i nazw isko na p r z y ­
sz łe  czasy  Zupełnie  zniesione z o s t a ły ;  przeto w  uskutecznieniu te g o ,  każdy^ ze wzdieM.riych p o d d a ,  
nych pofsefsye w ię ce y  ia k  w  iednym Państw ie itiaiąry , w pięcioletnim przeciągu c za s u ,  za  siebie , 
s w y ch  dzieci i su k c efso ro w , równie  iako i za m a ło le tn ic h ,  nad ktoremi o p ieka  w edle  praw iest mu 
p o w ie r z o n a ,  powinien będzie  uroczyście  się d ek la row ać  w zg lęd em  w y b o ru  monarchii którą  sobie o- 
b r a ł ,  w którym to w y b orze  naym nieysaey o\l nikogo p rzeszkod y  d o zn aw a ć  nie może. T a k o w y  zaś 
Wybór raz uczyn iw szy  * nie b id z ie  inu wolno pod jak im k o lw iek  badz pozorem od niego sie cofnie  9 
a ta k o w y  w y b ór  bedzie równie gibowiązuiący m i nieodmienny ni dla niego , iego dzieci i sukcefsorow, 
iak o  też pod iego op ieką  zostających ‘s ierot,  a to pod karą s k o n f i s k o w a n i a  p ozostałych  p rze c iw ko  
postanowieniom  tego a r ty k u łu ,  pofsefsyi.  W y s o k ie  u m aw iaiące  się struny , obowiązują się iak n a y .  
wyraźnie  dostrzegać w y p e łn ien ia  tey u s t a w y ,  z k to re y  zobopolna i wzaiem na korzyść  dla p od da n ych,  
nie u?,naoa'ani zaniedbana b y d ź  nie może.

* A r t y k u ł X H .
”  C h c ą c  p o g o d z i ć  te b e z p i e c z e ń s t w a  i p r zezo rn o śc i  j r z o d k i  z  d o b r e m  s w y c h  p o d d a n y c h ,  w y s o k i e  

u m a W ia ia c *  się  s tro n y  z g o d z i ł y  się na  p o z w o l e n i e  im  p ię c io le tn ie g o  p r ze c ią g u  c z a s u ,  a b y  w  u lm  mo- 
s p r z e d a ć  lub z a m i e n i ć  p o d  n a y z y s k o w n i e y s z e n r i  k o t i d y e y a m i  d o b r a  i in n e  ich g r u n t o w e  p r a w a ,  kto- 

ż e b y  m i e ć  m o gli  w  p a ń s t w a c h ,  o p r ó c z  w  t y m ,  które  sob ie  n a  z o s t a w a n i e  pod  nim  i a k o  ie g o  w ł a ś ę i w i  
p o d d a n i  o b r a l i .  P o d o b u y m ż e  s p o s o b e m  m> b y d ź  p o s tą p io n o  w z g l ę d e m  s u k c e f s y y  i i n n y c h  d o b r ' n a -  
w z a i e m  w  p r z y s z ło ś c i  t a k  z k o n tr a k t ó w  ś lu b n y c h  lu b  i n n y m  i a k im  s p o s o b e m  s p a ś ć  na nich m o g ą c y c h ,  
li tore  to d z i e d z i c t w a  i in n e  d o b ra  i a k i n i k o l w i e k  b ą d ź  p r a w e m  i t y t u łe m  w  o b c y m  p a ń s t w i e  s p a d ł e  ,  
p o d o b n i e ż  w  p rzec iągu  lat  p ią c iu  s p r z e d a n e  b y d ź  m a i ą ;  g d y b y  zaś  k to  po upłjy nio nyrn t y m  p r z e c ią g u  
c z a s u  z a d o s y c  t y m  p r ze p is o m  n i p u c z y n i ł ,  t e d y  W s z y s tk ie  te w ł a s n o ś c i  i p r a w a  tym  s a m y m  k o n f i s k a ­
cie  w z a i l m  i e y  w  trzech  p a ń s t w a c h  p o d p a d n ą .  W e  w sz y s tk ic h  tych  p r zy  p a d k a c h , , su m m y  z t a k o w y c h  
p r r e d a l y  w y rrik a iące  ,  i k tó r e  w z a ie m n i  p o d d a n i  d o  p r z e w i e z i e n i a  z  i e d n e g ó  p a ń s t w a  d o  tego  ,  k lo re  
sob ie  do OsiAdłości w y b r a l i , m ieć  b ę d ą  ; nie m o g ą  ani  b ę d ą  m o g ł y  b y  dz p o d e  a g a n e  p e d  p r a w o  o p ł a ­
ty  d z i e s i ą t e g o  g r o s z a ,  a n i  p o d  inpe‘ i a k i e l s o l w i e k ,  k to r e b y  na  p r z e w o ż e n i e  p o d o b n y c h  atutom w  z a ie -  
m n y c h  p a ń s t w a c h  ex is to w '« ć  m o g ł y .  , ,  ;

3. Iż  trzy Nayiaś.  M ocarstwa w celu dop ełnien ia  w z w y ż  rzeczonych w  X I .  1 X I I ,  A rty k u le  Zaważ- 
tych w a ru n k ó w , chcą mieć rachow any przeciąg ten pięcioletni czasu od 8 M arca 1797 do 8 tegoż 
miesiąca 1802 roku.

Lubo uiż publikacye  w ig lę d e m  poddanych .nazwanych wspolnerni w  k a ż d y m  respectiye p a ńs­
twie  trzech N. Mocarstw , osobno p o w y d a w a n e  zo sta ły ,  w^szelajso przez szczegulną o y c o w sk ą  staran- 
ność o dobro sw ych wzztiemych p o d d a n y c h ,  p od ob ało  się N. trzem D w orom  zalecie w s p o ln e y  s w e y  
K o m m if iy i  do uregulowania  długo w Króla  i by w szey  K zepltey  Polsi. iey,  a by  uinieysze i, dnom-yślntf 
pubiiyandutn w  imieniu rycbże trzech N. D w o ro w . końcem u w iadom ienia  ich w zajem nych p o d d a n y c h ,  
u w aża n y ch  dotąd pod ogoln ym  nazwiskiem W s p ó ln y c h ,  o tyni,  czego się w  tey mierze trzymać maią, 
w y d a ła .  D.in w W a rs za w ie  dnia 10 30 M aia  1799 roku.
K otn m ijsy ą  wspólną, trze eh N uyia miny szych dworow do uregulow ani*, dipgoui K ra la  Jm ć i, hy w szey

R zecżypospolitey  JJąlskiey.


